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w Radomaku, 


w Rawie , 


Powrót z Brazylii, 
(Korespond, „Tygodnia*) 


W tych dniach przez m, Łask przeciąga- 
ła garstka niedobitków, powracających z 
Brazylii, transportowanych Z granicy, pod 
eskor do miejse stałego zamieszkania. 
Obdarei, w łachmanach, prosili o jałmużnę, 
usprawiedliwiając się, йе wszystkie zasoby 
i fundusze pozostawili po za oceanem. Je- 
den z pomiędzy nich, Karol Schmidke, mie- 
szkaniec gminy Boguszyce z rawskiego, 
złożył w biurze naczelnika powiatu łaskie. 
go następującej treści objaśnienie o Brazylii: 

„Pracowałem chwilowo w Łodzi, jako 
czeladnik rzeźnicki i zarabiałem widocznie 
nieżle, skoro w dość krótkim czasie uciu- 
łalem sobie kapitaliku 500 rs, Kiedy za- 
częto głosić w Łodzi o wielkiem szezęściu, 
jakie czeka wychodźeów w Brazylii, o wy- 
dzielaniu im tam obszernych gruntów w 
z budynkami, o bezpłatnej podróży i pi 
niądzach, które tam dają na zagospodaro- 
wanie i pokazywać poezęto książki z pla- 
nami o Brazylii—zachciało mi sięwraz z 
żoną Augustą sprobować szczęścia, ażeby 
potem powrócić do naszego kraju z pelne- 
mi worami złota. W październiku r. 2. wy- 
ruszyłem z partyją kilkunastu osób, ko- 
leją żelazną do Włocławka. Ztamtąd uda- 
liśmy się furmankami do pruskiej granicy. 
którą przeszliśmy nocną рога, i prowadzi 
przez nieznanego nam przewodnika, udali- 
śmy się do Torunia. Tutaj zażądał on od 
nas zapłaty, której odmówiliśmy, tło- 
macząc, że zapewniano nas w Łodzi, iż od 
wszelkich opłat jesteśmy woli; ograniczył 
się więc ów przewodnik na wypiciu na 
nasz rachunek kilkunastu kufli piwa. 

„Z Torunia, drogą na Berlin, przywiezio- 
no nas do Bremy, dużego miasta, gdzie za- 
staliśmy około 1700 osób z Królestwai Ce- 
sarstwa, czekających na odpłynięcie paro- 
wea „Bremen Weser“,  Popakowano nas 
jak śledzi w beczce pod podkładem okrętu 
i tam leżeliśmy pokotem jedni na drugich, 
na. gołych pryczach, a wokoło nas bylo 
pełno robactwa i brudu. Żywiono nas gro- 
chem i ALCU tak słonem, że po każdym 
takim posiłku, nie mogliśmy niczem ugasić 
[еше Podróż ta, a raczej męka, trwa- 
la dni 24; poczem stanęliśmy na upragnio- 
nej ziemi w Rio-di-Janeiro. 

„7, Rio—po czterodziennem odpoczynku w 
szałasach, gdzie spaliśmy na gołej ziemi 
wyprawili nas tamtejsi agenci w różne stro- 
ny: ja zżoną i kilku towarzyszami udałem 
się do Santos i tu chwilowo dostałem zaję- 
cie przy rąbaniu lasu; zamiast jednak za- 
platy, dostawałem lichą strawę, składają- 
ię z klusek z mąki kukurydzowej, gro- 
atka suszonego mię: je mo- 
głem przetrzymać ciężkiej pracy jedynie 
za ową licha strawę; zbiegłem więc, aby 
w innej okolicy znaleźć sposób lepszego za- 
торки. Rozporzadzajae zabranym z kraju 


się z wiosną do tej zamorskiej krainy, nie- 


groszem, wykupiłem bilet i statkiem przy- 
plynalem z nieodstępną mą towarzyszką 
da miasta Blumenau. Tutaj, u rzeźnika 
niemca znalazłem upragnione dla siebie za- 
jęcie; lecz jakież było moje ździwienie, sko- 
v po kilkunastu dniach, ów handlarz mię- 
sa, zamiast wypłacenia mi zarobku, oświad-| 
czył, że utrzymuje mnie z litości, abym 
wraz z żoną z głodu nie umah Zlo- 
żywszy więc owemu kukurydzodawey po- 
dziękowanie za jego wspaniałomyślność, | 
owróciłem do Rio di Janeiro i wprost uda- 
em się do naszego konsula, prosząc o po- 
moc j ułatwienie powrotu do kraju. Nie 
doznawszy z jego strony żadnej opieki, z 
resztkami funduszu wraz z sw 
nie bez t 
by powróci: 
uwierzył- -a jedna 
że przebywszy trzy miesiące w Brazylii, 
zarobiłem tylko siedm milrejsów i gdyby 
nie posiadany własny fundusz, dawno po- 
marlibyśmy z głodu. Chleba, bułek і kar- 
tofli prawie nie widziałem; tylko w w 
kszych miastach nabyć ten specyjał moż 
bogatszy emigrant. Boso w tym kraju eho- 
dzić niepodobna пів) przy plan- 
tacyjach kawy: pijne owady, do- 
się pod paznogcie, tworząc bolesne 
a tedy o jakiejkolwiek bądź pracy i 
żyć nie można. 

„Rozezarowany, powracałem z upragnie- 
niem do naszego kochanego kraju i wszy- 
stkim głoszę, że lepszy na naszej ziemi 
czarny kęs chleba i kubek czystej wody, 
aniżeli brazylijskie specyjały. Prawdę me- 
go opowiadania, stwierdzam przed wladzą, 
na łaskę i niełaskę której dziś się oddaję, 
Nadmieniam przytem, że wiele okrętów z 
biednymi wychodźcami, odbiło już od brze- 
gów niegościnnej Brazylii; amatorzy zaś 
lekkiego zarobku i ehciwi złota, którego 
nie widziałem w tym kraju, wybierający 


gia pra 


chaj nie dadzą się usidlić namowom pod- 
żegaczy, bo każdego biedaka czeka tam 
nieunikniona śmierć głodowa“. s 
Zeznał Karol Schmidke, mie- 
szkamieo gminy Boguszyce, powiatu 
rawskiego, 

Warto, aby powyższe opowiadanie mie- 
szkańca gminy Boguszyce, znalazło odgłos 
w rawskim powiecie i odwiodło zapa- 
lonych zwolenników Brazylii od zamiaru 
przeniesienia się pod równik. W powie- 
cie łaskim pan naczelnik powiatu, książe 
Ozagadajew, energieznie śledzi ruchem 
tajnych ajentów i w tych dniach wezwawszy 
wszystkich wójtów gmin i sołtysów, po- 
lecił im surowo, pod odpowiedzialnością oso- 
bistą, ażeby, w razie ukazania się podżega- 
cza w danej miejscowości, natychmiast pod 
strażą dostawiać go do biura powiatu О 
rozkoszach zaś brazylijskich zebranym sol- 
tysom i wójtom odczytano niektóre artyk 
ly z gazet, 


z Częstochowy. 


(Korespondencyja „ Tygodnia” ) 


Żyjemy w dobie, w której, przy zbyt 
słabym rozwoju pozytywnej wiedzy, m 
my pocieszać się nieskąpą garstką talen- 
tów estetycznych. Jest to zaiste dowodem 
wielkich wrodzonych zdolności plemienia 
słowiańskiego i byłoby wielce szezęśliwym 
em, gdyby nie to, że tak słusznie 
wiona nasza gospodarka społeczna spra- 
„ iż и owych darów bożych nie odno- 
simy ani należytego pożytku, ani pociechy. 
Abdykując niegodnie 4 samodzielnego sa- 
du, nadstawiamy tylko uszu na to, eo nam 
powie zagranica; iskry reklamy, przynie- 
sione przez wiatry zdala wiejące, rozdmu- 
chujemy w айу, krótko trwający plo- 
шіей, a gasimy niebacznie i złośliwie to, co 


zapala się pod naszym bokiem i co sama 
Opatrzność wypielęgnować nam każe. Ztąd 


u nas mają prawdziwe powodzenie tylko 
talenty, któremi jakaś chytrze-prakty czna 
kieruje ręka, wysyłając je za granicę na 
debiuty artystyczne, po zdobywane nieraz 
sztucznej reklamy i przywozi je potem do 
nas jako towar opatrzony działającemi na 
wyobrażni markami i stemplami obeemi. 
Ztąd nader ujmującem zjawiskiem jest 
naiwna, niemal dziecięca wiara w swoich, 
jakiej daly nam przykład trzy siostry pp. 
Podgórskte, które koncertowały w Często- 
chowie 12 i 15 marca r. b. Przyjechały do 
naszego grodu nikomu nieznane, bez świst- 
ka rekomendacyi, ledwie jakieś słabe echo 
o nich dolatywało. 

Nie dziwnego, że na pierwszy koncert 
ludzie przyszli raczej dla braku czegoś in- 
nego, aniżeli w oczekiwaniu rzeczywistej 
przyjemności ir "Tymczasem 
wszystkich spotkał taki zawód, że publiez- 
ność w uniesieniu już w połowie pierwsze- 
go koncertu zażądała drugiego, a dziś na- 
wet panuje ogólne pragnienie, aby pp. 
Podgórskie po raz trzeci przy jakiejkol- 
wiek sposobności słyszeć się dały. Prz 
obojętności prowincyi wogóle, а Оле. 
stochowy w szczególności na wszelkie wraże- 
nia estetyczne, jest to niemal cudem, a 
cudu owego dokazało objawienie się na- 
szym oczom prawdziwego talentu z Bożej 
łaski. Główną osobą w tej trójce artysty- 
cznej jest panna Wanda Pod 
dziatkie siedemnastoletnie dziewczę, 
dnak już od roku występujące 
dach miast galic 
dalem konserwatoryjum lwowskiego, Zm 
жеу dopiero zdołają ocenić i scharaktery- 
zować należycie grę panny Wandy; talent 
zdolność i praca jej otrzymały już należną 
sobie sankcyję w cehlubnem świadectwie 
konserwatoryjum i w pokaźnym szeregu 
nader pochlebnych recenzyj polskich i nie- 
mieckich (ze Szlązka). Powiemy tylko to 
że nawet nieznawcom imponowała jej tc- 
chnika, a na wszystkich oddziałała ezaru- 
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jąco szczera poezyja gry szlachetnej, wy- 
robionej w dobrej szkole i dalekiej od sztu- 
czek blagierskiego efekciarstwa. P. Wanda 
podąża do Warszawy, aby tam uczyć się 
i pracować dalej pod kierunkiem naszego 
niezrównauego skrzypka Stanisława Barce- 
wicza; popisy zaś swoje poczytuje nie za 
drogę do wcześnie zdobywanej sławy, ale 
za uczciwy sposób zyskania środków dla 
dalszego kształcenia swego talentu. Nie- 
wiele co starsza od niej panna Oeeylija 
pomaga siostrom w duetach skrzypcowych 
i fortepianowych, a ładny, czyściutki jej 
głosik przy odpowiednich warunkach roz- 
woju może ж czasem dodać jeszcze jeden 
talent wokalny do jej zdolności muzykal- 
nych. Dziecięca jeszcze gra najmłodszej 
siostry, panny Ludmiły, rokuje niepow. 
Яша pianistkę, Jaka ры, Cze! 
Podgórskie? czy wyrobią się i ają u- 
zmanie wśród swoich, którym ufają z tak 
dziecięcą ufnością? czy zrażone ulecą do 
obcych po to, czego im swoi poskąpili?—jest 
to pytanie, które może niejednego zacie- 
kawi. B. G. 


PROJEKT 


Urządzenia domu Przytułku i Pracy 
przy Tow. Dobr. w Piotrkowie. 


Część T-a, 


Komitet wsparè żebraczych, wydelegowany przez 
Radę Towarzystwa Dobroczynności dla obmyślenia 
środków na nie żebractwa ulicznego, 
przyszedł do prz iż przez urządzone 
przytułku dla y nie chcą pracować 
i wdrożenie ich do pracy, można nsunąć uliczne #e- 
bractwo. Komitet przeto proponuja urządzenie Do- 
mu Przytulku i Prsoy, początkowo na 90 Osób, na 
następujących podstawnc! 

1-6) Do Domu Przytułku przyjmowani będą tylko 
żebracy, wogący pracować; i bowiem da 
pracy beda odayłani do Domn Sta 
Хед wiesięczue wsparcie otrzymywać b lą. 

11-e) Przyjęci do zakladu żabracy zostauą zatru- 
duieni prucą według możności i sił, 

1-е) Ubodzy zn swa prucę w zakładzie otrzy- 
mywać Leda połowę wartości wykonanej roboty; 


druga połowa przeznacza się na utrzymanie Przy - 
Zarobiono pieniądze otrzymywać będą przy 
ТА 


tulku, 
opuszezóniu sakhi 

IY-v) Komite! 
w połowie 


V-e), Sprawawi Przytułku zawiaduje oddzielny 
Komitet, złożony z jednego opiekuna i czterech 
członków, uproszonych w tym celu z Towarzystwa, 
lub też postronnych osó9. "Tenże opiekun up:osi 5 
dam, 2 których jedna mianuje się opiekunką stałą, 
a 4 zastępczyniumi. Komitet wszelkie sprawy roz- 
strzyga większością głosów i w tym eelu co 2 ty- 
godnie odlywsć się będzie везуја w kangelaryi za- 
kladu. Panie mają głos doradczy. Każdy z człon- 
ków obowiążnie się kolejno przyjęte obowiązki ty- 
godniowo spelniać i swym wpływem umoralniać i 
zachęcać do pracy. 

Vl-e) Do Kowitetn należy wybranie odpo wiednic- 
go dozorcy z żona, który będzie spałwiać obowiązki 
gospodarza zakładu, oraz przyjmowanie służby do 
pomocy dozoroy, 

Do zakresu obowiązków dozorcy należą zakupy 
prowizyi, z czego będzie obowiązany składać tygo: 
dniowo szezegółowy rachunek delegowanemu człon- 
kowi, który następnie będzie takowy przedstawiać 
па sesyję komitetową. 

Vile) Obowiązki opiekunów i opiekunek są na- 
stępująć NAA 

u). Opiekun lub opiekunka ovowiązaui są pray- 
być codziennie o oznaczonej godzinie do zakładu, 
dia wydania i odebrania robót wykonanych przez 
pensyjonarzy, 

b) Wartość wykonanych robót zapisuje się w po- 
łowie na rzecz ponayjonarzy, Ceny naznaczone bę- 
dą przez zebrany komitet, stale, stosowaie do prakty- 
kowanych een wogóle, 

г) Na wypadek choroby lub niemożności bywania 
w zakładzie opiekuna lub opiekunki, zastępują go 
zastępcy tygodniowo. 

а Do opiekuna usleży przyjęcie lub wypisunie 
ubogiego z zakładu. 

e) Opiekun obowią/any jest zbadać, wraz z dok- 
torem, czy kandydat kwalifikuje się do zakładu. 

f) Niezdolnych do pracy озуна opiekun do Domu 
Starców i Kalak; jeżeli zaś tam niewa miejsca; w 
takim razie wyjednywa mu u Rady stale waparcie, 
lub wydaje mu znak, nadający prawo do Żebrania 
pod kościołem. 

y) Do opiekunów i opiekunek oraz znstępszyń, 
należy: starać się, aby publiczność wykupywała ta- 
bliczki na rzecz przytułku; ndbierad należności za 
takowe od osób prywatnych i sklepów kwartalnie 
starać się o ofiary dli zakładu w паїогас; odsy- 
lać żebraków spotykanych na żbraninie do przy- 
tulku, 

1) Do opiekunów także należy wpływanie na pu- 
bliezność, aby raczyła przyjść w pomoc Komitetowi 
przez odsyłanie ubogich żebrzących, przez stróży do 
mów, do przytułku, którzy będą zn odprowadzanie 
ubogiego odpowiednio wynagradzani, 

i) Ubodzy będą przyjmowani do przytułku nice 
mniej, jak na miesiąc jeden, Jeżeli się ubogi dt 
browolnie wypisze, a będzie apotkauy пл żebrani 
i powtóruie przyprowadzony do zakładu, 
stosownie ukarany (2) 

k) Dobrze prowadzącym się peusyjonwr¿om będzie 
dozwolone wyjść raz na tydzień m kilka godzin z 
znkładu dla odwiedzenia rodziny i znajomych, 

VITI) Koszła wządzenia zakładu na 20 ubogich 
będą wynosić, podług załączonego szczegółowego 
obliczenia, ra 2490; koszta zaś utrzymania zakładu 
rovznie, jeżeli wszystkie dni w roku będą zajęte 
przez 20 ubogieli тв, 2800. 

Drehód na teu cel Komitet spodziewa się osiągnąć: 


е 
to będzie 


a) W miejsce wydawanych dziś tygoduiuwo 
wsparć żsbraczych od Towarzystwa Dobroczyn” 


Mości a a ele 4 аана 500 
b) Ze sprzedanych 40 

sklepom po 4 rs, rocznie . . 160 
c) Za sprzedanych 09 tabli 

szych sklepach po rs. 2 rocznie „ . . „ . 18. 120 
d) Ze sprzedanych 300 tabliczek osobom 

prywatnym ро ra. 1 rocżnie , s „ . soe „ rs. 300 
e) Z robót wykonanych w zakładzie, (?) sr. 200 
J) Z dobrowolnyeh ofiar odwiedzających 

PYZYIUŻAK . e > a V k ra w s Ñ s a E 
g) W naturze otrzymanych „ » 2 « as rs. 200 


Razem. ‚ rs, 1580 

Brakujące zatem na utrzymanie zakładu rg. 1220 
Komitet spodziewa się zebrać z przedstawie! ama- 
torskich, koncertów na ten eel urządzanych, oraz 
а funduszu Burgharda; 

1X. Dla oszczędzenia wydatków na rok pierwszy, 
nim zakład się rozwinie, komiter proponuje brać o- 
biady z Taniej Kuchni, przez co koszt utrzymania, 
ubogich znacznie się obniży, Herbata i barszcz, z 
dodaniem 2 funtów chleba па osobę, będa na miejscu 
przygotowane, 

W końen komitet wyraża nadzieję, iż Publiczność 
uznając dziś potrzebę założenia Przytułka, dla uw 
nieuia się od wyzysku próżniaków, mogących p+ 
cować, zechce przyjść z pomocą komitetowi swojem 
moralnem i materyjalnem poparciem, odsyłając uba- 

ich do Zakładu, w miejsce dawania im wspirć w 
omach i мъ ulicy, przez co przyczyni się do 
umoralnienin wykolejonych jednostek, 

Ubogim nie wyrządza się także żalua krzywda, 
gdyż zaraz па wstępie dostają posiłek, składający 
się z herbaty i chleba, następnie otrzymują schro* 
nienie, dające im możność chwilowego zarobku, 


Część I-ga. 


Przyjąwezy, że Powarzystwo Dobroczynności na- 
było dom ndwoksta p. Babie<iegv, położony przy 
ali Aleksandryjskiej, to lokal w tymże doma na 
parterze, złożony z 2 mieszkań po 4 pokoje z ku- 
choig każde, możaaby obrócić na Dom Przytułka 
i Prasy dla 10 biednych kobiet i 10 biednych męż- 
слузи, 

Ро prawej stronie mieściliby się mężczyżai w 
trzech pokojach, czwarty słażylby na szpiłalik, а 
kuchnia pozostałaby kuchnią. Po stronie zaś lewej 
trzy pokoje zajęlyby kobiety—Jeden slużyłby za 
вуран, a kuchnia przerobiłaby się ua pokój dla 
Dozorejących Zakbdem, 

Wejścia do szpitalika dla mężczyzn i kobiet by= 
loby «ворде w sieni; kuchuta zaś służyłaby wapó!- 
nie i dla mężczyzn i dla kobiet, 

Łazienkę dla biednych, pomieszszowych w Zakla- 
możnaby było urządzić pa stosownem przoro- 
bieniu w jedaej komórce zabudowania ospodirożą- 
a w drugiej takiejś komórce urządziłaby się 
pralnia. 

Koszt urządzenia Zakladu na 2 


osób. 


A) Wydatek jednorazowy. Rs. 

1) Карпо. 20 łóżek żolacnych po ra, 4 . « 80 
2) Koszt sprawienia 80 prześcieradel płó: 
ciennych, z tych 40 na sienniki, п 40 pod 
kołdry фо POD, 2 4 „442,2, 


Jeżeli modlitwa niebo, — to muzyka, w 
poważnem znaczeniu tego słowa, ludzkie 


serca poru Obydwie, w momencie naj- 
wyższego swego przejawu, rodząc się w 
łzach i boleści serdecznej, podnosząc duszę, 
wzbudzając nieznane nam dotąd myśli, ko- 
jąc strapienia, uszlachetniając nas i wl 
wając w nas błogosławiony spokój—wzma- 
cniają jakąś nadpr paki» siłą i ka- 
Za wierzyć w lepszy, szlachetniejszy świat 
piękna, dobra i ideału. Zbytecznem by- 
loby rozwijać postawiona tutaj tezę, gdyż jest 
to fakt, Który prawie każdy sprawdził na 
sobie samym. Niestety, chwile takie, jak 
poetyczna ekstaza, trwają zbyt krótko. 
Korzysiać z takich chwil, chwytać je w 
lot, oddychać atmosferą idealnego piękna, 
jest poniekąd obowiązkiem względem sa- 
шево siebie, chóćby to przyszło nawet z 
pewną ofiarą naszych nawyknień i pr 
zwyczajeń; bowiem cudne zjawisko le- 
dwie się pokaże, jużei odbiega w nieprzej- 
rzane przestwo: i nieprędko znowu do 
nas powraca... 

Z takich to niepowszednie 
chwil życia, mieli sposobność korzystać 
ci, którzy składając ofiarę na ołtarzu 
cierpiącej ludzkości i dorzucając swoją 
cegiełkę do artystycznej restauracyi pię- 


ү, 


uroczych 


knego nas rego, kościoła po-Pijarskiego, by- 
li obecni 


na koncercie sobotnim, 


bo nielada siły nań się złożyły, siły, moga- 
ce na każdej estradzie europejskiej zdobyć 


palmę zwycięzkiego pierwszeństwa. 
Koncert rozpoczął p. Aleksander Micha- 
łowski, który przy akompanijamencie dru- 
giego fortepianu (p. Meleer) roztoczył przed 
wyborowem audytoryjum istneskarby Szope- 
nowskiego Koncertu E moll. Z każdą chwilą, z 
każdym wykoronkowanym do najsubtelniej- 
szej niemożliwości pasażem, и każdem pie- 
szezotliwem i delikatnem dotknięciem się 
klawiszów przez wielkiego artystę, rósł w 
sali zapał, ogarnial wszystkich zachwyt i 
niekłamany entuzyjazm. Burza oklasków i 
Jokrzyków ze strony słuchaczów zniewo- 
liła mistrza do ponownej gry i znów 
rozległy się w sali eudne, pełne smętnej 
poezyi i poetycznej kontemplacyi tony 520- 
penowskiego Preludium Des dur. W dru 
giej części znakomity i niepospolity nasz 
wirtuoz zaprodukował nam Poloneza As dur 
Szopena i Barkarolię Rubinsztejna, Takie- 
go artysty, takiej gry na fortepianie, Piotr- 
ków jeszcze nie słyszał; przeszła też ona 
wszelkie jego oczekiwania, Wielki artysta 
nasz był w doskonałem usposobieniu: wi- 
docznie odgadł on intuicyjnie całą serde- 
сла synwatyję słuchaczów, jaka płynęła 
doń pełną falą z sali, bo do oklasków skła- 


niał dłonie nie konwenans, lecz prawdzi- 


wy, szczery i niekłamany zapał i zachwyt. 
Przywoływany wielokrotnie, Michałowski 
zagrał nad program Wałca Szopena w prze- 
ślieznej transkrypcyi własnego układu i Cam- 
panelle Paganiniego w układzie Liszta. А 
со to była za gral.. tony fortepianu, po- 
sluszne mistrzowi, to drgały rzewnym smut- 
kiem, to śmiały się uczuciem swobody i 
wesela, to przemawiały ptactwa świergo- 
to upajały słowiezemi trelami, to znów 
pieściły ucho ledwie pochwytnym tajemni- 
czym szmerem strumyka, to szalały gro- 
mem burz i fal morza, rozbijających zdru- 
y okręta. Z żalem prawdzi- 
wym Żegnaliśmy ustępującego z estrady 
wielkiego artyst Daj Boże, abyśmy go 


chorego naszego Bareewieza. Pan (z swo- 
im talentem, przyczynił się wielce do u- 
świetnienia koncertu. Technika pana G. 
jest bez zarzutu, czystość intonacyt i ogni- 
sty temperament — oto główniejsze zalety 
świetnej jego Pan Gawrylow za ode- 
granie tradnej Suity Rafia (preludium i me- 


°з 


nuet) i Motto Perpetuo z Suity Rieza G. dur, 
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EP M E GN 


8) Kupno 20 podussák wypełanych sianem 


Strzyżenie co dwa tygodnie włosów i golenie pan- 


ро тз. MR , е EE i syjonarze wykonywują jedri dragim. 

4) 20 kienników wypełunych słomą po ze. 2 Я 

8 Koszt 40 D ua poduszki ро А Część IIL-cia. 
rs. 1 kop, 60 + + + + « zawod SE a 

6) Kost kupna 20 grubych wotniany eh kol- Dochody z robót wykonanych przez репзујопаггу, 
der zimowych po rs, 5 - 100 

1) Kószt kupna 20 kołder weta yeh letnich Dla шепа znaczeniu wydatkowi, łożonena przez 
po rs, es. 80 | Dobroczyaność dla utrzymania peusyjonśrzy, Ci osta- 

8) 2 umywalnia z miednica, Kubłem i dzban- tni zobowiązani są przychodzić w pomoc Towarzy= 
kem a saa ananas к. 40 | stwu przez wykonywanie wedle możności i stanu zdro- 

9) 2 umywaluie do 2 szpitalików po rs, 10 20 | wia różnych dochodowych prac, a mianowicie: 

10) 2 puderklozety do szpitalików po rs, 25 00| 1, Darcie pierzy, 

11) 6 szaf, mieszczących 20 osobnych prze- 2. Mycie na mieście podłóg. 
dzińłów na rzeczy pensjonarzy po те, 25. . 150 | 3, Szycie bielizny i worków, 

22) Urządzenie Wentylatal ów w 10 pokoikach 4. Reperacyja bielizny i ubrania. 
zakłada przy piecach i oknach po rs, 10. . 100| 5. Wyrób pończoszuiczy i trykotowy z welny i ba- 

18) Urządzenie sal noclegowych zakładu, ku- wolny, 
chni i szpitalików przez przestawienie pieców, 6. Wyplatanie krzesełek, 
odświeżenie ścian i sufitów, pomalowanie drzwi, 7. Przygotowanie podpalek. 
okien i podług farbą olejną aa »» + « « « 800) 8. Klejenie torebek dla kupców. 

14) Urządzenie łazienki я dwoma wannami i 9. Wyrób plecionek koszykarskich i słomiauych. 
systemu ogrzewania wody przez piecyki przy 10) Różne roboty ogrodnicze, jakoto: kopania, pie- 
waunach, wraz ç założeniem zlewu i Z уте lenie i t. p. 
robieniem komórki ma łazionki . s» + + 800 | Czysty dochód z robót powyższych, wykonywa- 

15) Urządzenie pralni а obmorowaniem kotla, wych przez ponsyjonarzy, po potrącniu polowy па 

n zlewu, wentylatorów i przerobie- ieh korzyść, można przyjąć na osobą rs. 30 rocznie(?) 
niem komórki na pislaią „ , , 260 | tak, že koszt utrzymania jednego pensyjenarza wy- 

16 Urządzenie oświetlenia каї noclegowych, iesie dla Dobroczynności 140—30. 
kuchni i szpitalików przez lampy wiszące na= opiekę duchowa, moralną i lok i 
itowe, z odprowadzeniom osobnomi rurami ga- Dobroczynności przyjmuje na siebie bezinteresownie 
ów po spaleniu nafty ną z:wuątrz domu, po nad peusyjonarzami. 
таіла, „a эла 1420 

17) Koszt zakupu ubrania letniego i zimowe- 
go Ша 20 peusyjonarzy » s » se ss ++ + 600 


Razim 
Wydatki coroczne. 


B) 


Z Miasta i Okolic. 


1) Konserwacyja 10 pokoi zakładu, . . „ 10 ^ 

эз Opat dla zakładu, licząc 9 piecy po 16 — z Towarzystwu Itredyto- 
korey 1 kuchnia korcy 40, razem 175 korey wege Ziemskiego. Wedlug danych 
ААС СУА pas MO statystycznych, zaczerpniętych w tniejszej 

з) Koszt oświetlenia 10 lamp naftowych „ 70 b УА, i ЧУА ТУ TE от КЩ 

4) Koszt utrzymania dozorcy w йоу... 300 8] b A 

5) Koszt przygctowania w ciągu roku 400 cem 1890 roku piotrkowska dyrokcyja li. 
watien, liezge 20 wanien w roku na jedną czyła wszystkich majątków stowar zonych 
Ж kick TIPS SS Үр 100 w swoim obrębie 829, na których ciążyłu 

wżyci Я imowego i lo- ¿! Т. йа. N 

tniego dla 20 pensyjoourzy pora 10 +. « « 200/08 ólna wierz telność ууа, w sumie rs. 

7) Koszt оргаша rocznego 20 pensjonarzy 11, 473,650. — Przypadająca w tymże roku 
йб те, 5 + wad odeń KWARK... 100/06 poboru od wierzytelności powyższej 


8) Koszt życia outorocznego 20 pensjonarzy, 
liczące horbatę z bułkami rano і w wieczór i 


onina złożony z zapy, mięsa i legaminy ро 20. 1460 
9) Koszt lekarstw 


5" 


T lina nieprzewidziane Lolewym gaianowydatki е зай 
Razem rs, 280 

буй średni koszt utn yanis, jednego ponsyjona- 
140 ra.—Uiray manie w czysto: 
kladu, pranie bielizuy, pościeli i 
przyrządzanie wanien, rąbanie 
do opału, opalanie pieców, czyszeżenie lamp, 
lejnych podlóg raz jeden па tydzień, zmian 
ku w Spluwaczknch, przynoszońia wos 
dy do umycis rię—należy do peusyjonarzy, którzy 
to czynność wykonywują według pórzydku ustano 
wionego przez dozorcę i dozel 


Teparney)w ТУЕ 
drzew, 


ski 
де 


zupełnie zasłużone, hueznëé okil 
ze strony słachaczów, którzy, nie szezęd 
mu takowych i w drugiej części, po pi 
nem zagraniu Tańca węgierskiego Brahm 
i Mazurka Kontskiego, sklonili p. G. do za- 
produkowania nad program Menueta Mo- 
zarta i 2-0 tańca Brahms'a. 


Ale oto zbliża się chwila 


pojawienia 
na estradzie pani D'Orio. 


„ Uprzejmość w 


ściwa każdemu brzydkiemma osobnikowi, kur- 
tnazyj 


znej artystki, nakazywałyby rozpocząć 
sprawozdanie od śpiewu p. D'Orio; 
ścisłość jednak. sprawozdaweza, zmusza nas 
do trzymania się ądku afiszow Я 
ni D'Orio,  prześlicznym 
swym glosem, wyborem pięknych kompo- 
чусу Schumana (Kwiat 
(Ptaszyna) wprowadza nas, w zachwyt i znie- 
wala czarodziej 
z calych sił oklasków, za to znakomita i u- 
sejma artystka wywzajemnia się odśpie- 
waniem nad program Laranlelli Rossiniego 
i Marzę "озеро, `W drugiej części pani 
D'Orio, widocznie rozśpiewana, róztoczyłu 
przed nami perły swego talentu prz ЕШ, 
nem i bez zarzutu wykonaniem z 2-0 
aktu Haike i nad program uroczej kompo- 
i Moniuszki Polne) Różyczki. 


W śpiewie p. D'Orio, słuchacz odczuwa 
siłę prawdziwie dramatycznego uczucia, 
miarkowanego wyborną szkołą i wspartego 
pracowitemi studyjami. Serdeczne więc 


sią 


a dla płci pięknej i talent wielce sym- 


Pa- 


Lotosu) i Szopena 


ką siłą swego talentu, do bi- 


suma opłat na procenty, umorzenie i admi- 
nistracyję, wynosiła rs. 717.444 Кор, 82, z 
czego na zaległościach, pod koniee 1890 r. 
figurowało 524.499 rs. 88 kop. tj. okolo 69% 
ogólnej В | ор. egl 
ciażyły 727 dobrach. 

W ciągu całego 1890 r, kroki egzeku 
ne stosowane były do 320 dóbr, Z któ 
ków, 4 powodu opłacenia zaległo= | 
i przed terminem licytacyi, zwolnionych | 
zostało od sprzedaży; poszło zaś па sprze- 
дах 15 dóbr. — Ogólna przestrzeń sprzeda- 
nych majątków wynosił: okolo 9454 mórg. 

Ogólny stopień obdłużenia  stowarzy 


dzięki składamy na tem miejscu p 
za te kilka chwil artystycznych w. 
wspomnień — darowanych nam łaskawie 
przez znakomi rtystkę. 


Z kolei witamy na estradzie dawnego 
naszego znajomego p. Aloiza, który za 
i wszędzie, gdy idzie о cel wzniosły i 
chetny, nie "odmawia swego współudzia 
drogiego czasu, i jeszcze drc „ego, bo nie: 
pospolitego swego talentu, Wszyscy go tn 
Już znamy, jako zmakomitego 
| rego gruntowna zmajomość muzyki, niepo- 
szlakowana w czystości gra, ogromna, weho- 
|dząca w zakres gry skrzypcowej techni 


zniewala da szezerego, gorącego i „pelnego | 
uznania oklasku, P. Aloiz, w miejsce nic- | 
których zapowiedzianych programem utwo- 
rów, grał Koncert Gollermana Н mol i-Se- 
renade Kleugla, a wielokrotnie przywoly- | 
| wany zagrał nad program (Gawoła i Ма- | 
zurka Popera. 


Wszyscy soliści obdarzeni zostali wspa- 
niałemi wieńcami, a p. D'Orio wielkim bu- 
kietem, z szarfami i odpowiedniemi napi- 
ваш, 

Scisłość sprawozdawcza nie pozwala nam 
przemilczeć o artystycznym akompanija- 
mencie р. Melcera—w szczególności zaś do 
koncertu Szopena, aryi z Halki i Sanity 
Raffa, którą p. M. grał a vista, bez próby! 
To upoważnia nas do przypomnienia tego, 
cośmy wyrazili już o grze p. M., pisząc 


p 
i jest to fortepianista wielkiej przyszłości. 
Fortepian koncertowy Bechsztejna, ofia= 
iteresownie 


a któ- |: 


nas рүн do artysty i 1 


nych dóbr w tutejszej Dyrekcyi, wynosi, 
mniej więcej, około 75% ieh wartości! 


— Pareelacyjaprzezbunkiwło= 
ściański. W dniu 19 list. (1 grudnia) 
1890 r. przed notaryjuszem Filipskim w 
Piotrkowie, z ogólnej przestrzeni dóbr Rę- 
kawiec w powiecie rawskim, właściciel Ka- 
rol Zwan sprzedał włościanom, przy udzia- 
le banku włościańskiego, 275 mórg, 20 pr. 
za т. 13,489 k. 90. Włościanie z Só 
funduszów zapłacili właścicielowi 1,916; 
zaś do wysokości pozostałej części szacun- 
ku bank włościański udzielił pożyczkę w 
sumie r. 11, 573, która została wypłaconą 
wierzycielom hipotecznym i właścicielowi, 
za aktem kwitu z daty 31 stycznia (12 lu- 
tego) 1891 r. 


— # Muzyki. 


W tygodniu poświą- 
teeznym zamierza koncertować 6 Ww naszem 
mieście trzy siostry, lwowianki, panny 
Wanda, Ludmiła i Ceeylija Podgórskie, 
które obeenie bawią w Częstochowie, daw- 
szy się tam dwa razy słyszeć % koncerta- 
mi. Z nich ló-letnia panna Wanda wiol 
nistka, ukończywszy konserwatoryjwm lwo- 
wskie w roku zeszłym z medalem srebrnym, 
rozpoczęła wędrówkę artystyczną po kraju 
w celu zebrania niezbędnej zapomogi pie- 
niężnej na dalsze kształcenie 
іса, Galicyjskie dzienniki w ocenach swoich 
zaliczają p. Wandę Podgórską do liczby za- 
powiadających się gwiazd w plej adzie na- 
szych artystów. Z pod smyczka jej l 
my mieli sposobności usłysze! 
szerokim tonem płynących utw 
kiego, Wieniawskiego, S 
Beriota i innych pierwsz ządnyc! h kompo- 
zytorów. Z pozostałych siostre. Podgórskieh 
pauna: Ludmiła śpiewa, najmłodsza zaś © 
a dzielnie jej swym akompa- 
nijamentem. sią, ло nasza 


‚ Ernst; 


e 


wamy 


Бройл 


publiczność nie odmówi młodym koncertant- 
że panny 


kom swogo poparcia, tembavdziej 
Podgórskie nie nakładają na nz 
nie grubego ha jąc bardzo u- 
miarkowane i przystępne cony miejsc, 


— W ele palmową, 22 b. 
m. w kość ijarskim chór amatorski 
wykonał Mszę polską Tomasza Nideckiego. 
Prawdziwą przyjemną niespodziankę zgotó= 
wali pobożnym warszawscy artyści: pani 
Zofija d'Orio i pan Władysław Alois, któ- 


rzy, zatrzymawszy się w naszem mieście ро 
koncercie dany w dnia 21 marca na 
lanie z koncertu Bareewie że 


b 
Gebetner 
егу dank 
Taki był koncert sobotni 
stawa niech będzie u 
jakąście złoż ze 


przez p. Kaźmie- 
śliczny, za eo mu 


„gat: 


li 


będzie mistrzem w dt К 
yciu! 
ze słów kilka, Ku 
emu zdziwieniu, ujrzeliśmy w teati 
yeh i kilkanaście niezajęty: 
sel... Dlaczego tak się stało?.. 
Jedni powiadali, że ceny miejse były 
zbyt wygórowane i ci mają jeszcze trochę 
yi za sobą. Doehodzą nas jednak wia- 
| domości, że byli i (аву, którzy rozwinęli 
wprost agitacyję anti-koneertową, Nad tą 
ostatnią wstrzymujemy się od wydawa- 
nia sądu i nazwania jej właściwem imic- 
niem—bo zbyt smutnem dla nas byłoby 
wypowiadanie całej prawdy, a niezaszczytny 
dla agitatorów byłby rezultat sądu. Zresztą 
dojrzalsza i i szlachetniejsza część naszego 
społeczeństwa wie, czego się trzymać, wo- 
рее wareholstwa i uędznych z po za płotu 
rzncanych iusynuacyj. Panowie! żle się za- 
prawdę bawiciel.. 


wielkiomu na- 
e kilka 
1 krze- 


Co się tyczy cen wygórowanych, to kwe- 
styja, ta zasługuje na wyjaśnienie. Urządze- 


| w teatrze dzi, 


4 


rzecz odnowienia tegoż kościoła, wykona- 
niem odpowiednich do uroczystości solowych 
utworów przyczynili się do uświetnienia na- 
bożeństwa. Pani “Ого odśpiewała na he- 
nedietus pieśń Fr. Kiickena „Zdrowaś Ma- 
ryja* ze słowami J. Chęcińskiego; pan Alo- 
is zaś odegrał na wiolenezelli przed Ewan- 
gelija Cantileno z koncertu George'a Gol- 
termanna op. 14 i na Agnus Air Bacha, a- 
raużowaną przez Augusta Wilhelmi'ego. So- 
listom akompanijował na organie pan Hen- 
ryk Meleer; chórowi zaś pan Aleksy Ben- 
duski. 

— Weatr. 


We wforek licznie zebrana 
wa zachwycala się obrazami 
niknącemi, przedstawianemi przez pana Kor- 
czaka, oraz oklaskiwała żwawo odegraną 
komedyjkę Fredry „Piosnka Wujaszka.*— 
Było to ostatnie przed świętami przedsta- 
wienie po bardzo zniżonych cenach; pu- 
bliczność też zapełniła prawie po brzegi sa- 
lẹ teatralną. W poniedziałek poświąteczny 
odegraną zostanie „Kmigracyja chłopska“, 
na którą, o ile słyszeliśmy, postanowiono 
sprowadzić kilku włościan w celu przeciw- 
działania i tą drogą emigr Na wtore 
dyrekcyja obiecuje nam ytywnych* 
Narzymskiego, 

pa Szymborski 


„Pozy 
a na czwartek, na benefis 
j nową farsę Bissona „Nie- 
boszczyk Toupinel“. 

Mungi. Otrzymali 
referent rzędu gubernijalnego, Konstanty 


rangi: starszy 


Olewski,—radcy dworu; referent p-tu bę- 
dzińskiego Wojciech Stanek—asesora ko- 
legijalnego; buchalter rzędu gubernijalne- 
go Klemens Leszczyński, referent p-tu 
noworadomskiego Jan Wyczański i sekre- 
tarz p-tu będzińskiego Henryk Rzewuski— 
radcy honorowego; naczelnik kancelaryi 
gubernatora Włodzimierz  Piramidow—se- 
kretarza kolegijalnego; pomocnik naczelni- 
ka kancelaryi gubernatora Jan Śmirnow— 
sekretarza gubernijalnego. 

— zmiany w duchowieństwie, 
Mianowani  wikaryjnszami: Antoni Korzyb- 
ski w parafii Mstów; Antoni Zawadzki w pa- 
rafii Mikołajewicach; Ludwik Sperczyński 
—w parafii Pajęcznie. Pri ieni admini- 
stratorzy: ks. Józef Komorowski z Gomulina 
do Borszewie ks, Stanisław Rutkiewicz z 
Lutu-towa do Przyrowa, 

— Łapanie psów na stryczki prze- 
ciąga się od niejakiego czasu do godzin 
9 z rama i dłuż Wstrętnej tej operae 
przygląda się idąca do szkół młodzież, 
— "r n V M A M ———— 
nie takiego koncertu na prow i, pomi- 
mo bezinteresownego udziału artystów, jest 
rzeczą tak kosztowną i kłopotliwą, że, chcąc 
osiągnąć jakąkolwiek bądź korzyść mate- 
ryjalną, ceny biletów nie mogą być tanie. 
Trzeba koniecznie v w rachubę z je- 
dnej strony sumę ofiarowanych i spodziewa- 
nych wrażeń estetycznych, które, że się tak 
wyr przychodzą do nas, kosztem nie- 
przypuszczalnych nawet przez publiczność, 
ofiar i trudu innych—a z drugiej, eo naj- 
ważniejszą gra rolę: cel koncerl ul 

Оһуфа nikt nie wyszedł z koncertu nie- 
zadowolony i chyba nikt nie powie, że został 
w swem oczekiwaniu zawiedzionym, lub, że 
żałuje wydanych pieniądzy? Któż więc z nas 
należał do tej wareholskiej opozycyi? Oto 
ci, którzy i tak nigdy na żadne koncerty 
nie u гаја, którzy przekładają winta, 
szek nad „jakiś tam koncert“, 
i, którzy wyrzucają na stroje i ko- 
sztowne przyjęcia po kilkaset nieraz rubli, 
ale gdy idzie o swoich, о kościół, o biedną 
uczącą się młodzież—kurczą się i krzyczą 
co sił im staje: „za biedni jesteśmy“, „nie 
stać nas na to*—,to zbytkić i t. p. 

О, panowie i wy, strojne panie... zapraw- 
de, źle się bawicie! 


Korwin. | 
sz 


i КЕ N 
oswajając się powoli z widokami gwałtu i 
bezlit Dobrzeby było ukrócić samowo- 


lọ czyścicieli, którym wolno odbywać 
wzmiankowane łowy tylko bardzo weze- 
snym rankiem, е a 

— Вугор towarów ponezo- 
szniczych, znacznie rozwinięty przed 
kilku laty w Aleksandrowie, w powiecie 
łódzkim, z każdym rokiem maleje. Brak ta- 
twego zbytu naraża wytwórców na ciągłe 
straty. Bogaci przedtem pończ ісу, dziś 
doprowadzeni prawie do,ruiny, zmuszeni są 
do zupelnego porzucenia tego przemysłu. 

— Listy nie doręczowe adresantom z powoda nie- 
dokładnych adresów: a) zamknięte; do M, Kolberbn, Ma- 
ksyina Sadgilkina i Jakóba Trouowskiego—z wagonu 
powztowogo; do Józefa Górskiego—z Kałuszyn, Mur 
cina Kiszmek—z Austryi, Emilii Laubnita i Golaborga 
— Prus, Grzegorza Osadczeta i Kazimierza Pawni- 
kiewieza—zWarszawy, Józefa Błaszkiewicza—z Son- 
polua, Ambrożego Samatskiego—z Kluczowa, Fr. Za- 
leskiego — z Radomia, Olgi Krowskiej — z Moskwy, 
Magdaleny Walkiewicz—z Kijowa, Józefa Adamkiowi* 
cza — w Białego Klucza, Simnela Grazika — 2 Łodzi, 
Sokołowskiemu i B-ce—z Franeyi i Fiszla Rozenwauda 
— z Tomaszowa; b) otwarte йо Szai Rozeubargii Wojaiu- 
cha Galozyka — z wagonu, do Szmoli Szampiena, 
Gierszu Hifszera—z Warszawy, Opoczyńskiego i Fim- 
Ја Kosen i Kolberga—z Łodzi, Mikołaju Marcinko- 
wakiego—z Kalisza, Isaaka Rabinowicza — 2 Przed- 
bn! Dydakn Szytenbe: — z Błaszek, Samuela 
Korsuta—z Zawiercia, Chaima Rozenbluma -z Będzi- 
na, oraz Iraela Najmana—z poczty miejskiej; ©) prze- 
syłki pod opaskami do Rapaporta i Nodzyńskiego (2 1- 
зу) Warszawy, do Dominika Wołodkiewicza i Ana- 
tolii Rutkowakiej —z Moskwy. 


Od Administracgi „Tygodnia”, 


Z powodu kończącego się kwar- 
talu, uprzejmie prosimy sz. pre- 
numeratorów o nadesłanie przed- 
platy na kwartał II i szybkie 
uregulowanie rachunków za czas 
ubiegły. 

(ena prenumeraty i ogłoszeń 
zwykłych wskazana w nagłówku „Тү 
godnia*, Ogłoszenie całoroczne, na 
4 wierszach druku petitowego rs. Б; 
na 8 wierszach rs. 10. 


Wiadomości Bieżące, 

= Usunięcie szachownic. Obecnie w Pe- 
tersburgu poruszoną została — jak donosi 
„Kur. War: — kwestyja uregulowania 
granie działów włościańskich w gubernijach 
południowo-zachodnieh i usunięcia, o Пе 
możności, rozmieszczenia gruntów w t. zw. 
szachownicę. Projekt niebawem złożony bę- 
dzie w radzie państwa. 

= Wydawanie emerytur ze skarbu od- 
bywać się ma na przyszłość według pro- 
jektu rządowego w sposób następujący: eme- 
rytury od 100 rs. rocznie wydawane bę- 
dą w trzech ratach z góry; od 100 — 1000 
rs. miesięcznie, od 12-ро st. tego miesią- 
ca, za który przypada emerytura; emerytu- 
j 1000 rs. od 1-go st. st. nastepne- 
ca. Przed świętami Bożego Na- 
mia i Wielkiejnocy wydawanie eme- 
rytm ma być przyspieszone. Tak przynaj- 
mniej donosi „Kur. Warsz“. 

= Wdowy po urzędnikach, uczestnikach 
kasy emerytalnej Król. Pol, pragnące po- 
bierać emeryturę, winne są przedstawić 
świadectwo policyjne, w którem jest wy- 
rażone, że żyły z mężem w zgodzie i że 
wogóle nie są pozbawione praw do emery- 
tury. Obeenie zaś komisyja emerytalna za- 
żądała, aby, oprócz wyżej wymienionych 
wyrażeń w świadectwach, o których mowa, 
zmajdowała się wzmianka, że wdowy żyj 
w przeciwnym bowiem razie przyznawanie 
emerytury ulega zwłoce. Wobec więc tego, 
osoby interesowane, jeżeli nie chcą narażać 
się na skutki zwłoki, żądać winny, aby 
wyrażenie „znajdują się przy życiu* było 
koniecznie zamieszczone w świadectwach, 
wydawany: przez urzędy policyjne. 


Przemysł i Handel 


niki petersburskie donoszą, i: y 
skarbu zamierza wydać rozporządzenie, na 
mocy którego wszystkie przedsiębierstwa 
handlowe mają być obowiązkowo prowadzo- 
це pod firmą ich rzeczywistych właścicieli, 
Jedynie tytułem wyjątku stare firmy będą 
mogły być używane przez spadkobierców, z 
warunkiem wszakże, aby na szyldach, blan- 
kietach handlowych i t, d. znajdowało się 
oprócz firmy i nazwisko nowych włascicieli. 
чл „Kuryjer Codzienny” w wymownym 
artykule wstępnym z dnia 17 b. m. dowo- 
dzi potrzeby założenia czterech magazy- 
nów pod firmą „Bazar zjednoczonych prze- 
mysłowców warszawskich* w miastach Pe- 
tersburgu, Moskwie, Charkowie i Tyflisie, 
rokując im wielkie powodzenie. бо do 
planu szezegółowego, amtor zapewnia, że 
jest w stanie przedstawić go w najdro- 

bniejszych szczegółach. 
=» Korespondent ze Smoleńska do „War- 
szawskiego Dnewnika*, zastanawiając się 
nad przyczynami zalania rynków handlo- 
wych Rosyi towarami okręgu fabrycznego 
warszawskiego przychodzi do wniosku, że 
główną przyczyną zwycięzkiej walki kon- 
kurencyjnej towarów łódzkich i tomaszow- 
8kiel nad towarami okręgu centralnego jest 
z jednej strony gust w deseniach i zastoso- 
lie wytworów do panującej mody, Z 
zaś punktualność w wykonywaniu. 


drug 
zamówień Rozwinięte w okręgu warszaw- 
skim komiwojażerstwo niemało się także do 
tego stanu rzeczy przyczynia. 


Sprawy Ziemiańskie. 


X Urodzaje. Podlug wiadomości otrzyma- 
nych przez niektóre domy handlowe odeskie, 
ostatnie mrozy silnie zaszkodziły zasiewom 
w Kuropie zachodniej. Szezególniej usz 
dzone są zasiewy we Franeyi, Włoszech i 
Belgii, gdzie nie spodziewają się nawet śre- 
dniego urodzaju. Wskutek tego popyt na 
zboże rosyjskie wzrasta. 

x Komisyje zbożowe. Według informa- 
eyi dzienników petersburskich, istnieje pro- 
jekt utworzenia przy wszystkich instytucy- 
jach rolniczych specyjalnych komisyj zbo- 
żowych, do obowiązków których należeć 
będzie: 1) gromadzić dane o miejseowych 
gatunkach zboża, jego wydajności, użytku 
w celach technicznych, dla wyrabiania mą- 
ki, krochmalu, kaszy i t. d; 2) oznaczać 
rozmieszczenie geograficzne różnych gatun- 
ków zboża; 3) określać cechy, odróżniają- 
ce gatunek od innych; 4) gromadzić dane 
o zapotrzebowaniach z zagranicy; 5) two- 
rzyć kolekcyje gatunków zboża miejscowe- 
ко; б) opracowywać nomenklaturę handlo- 
wą gatunków zboża. 


Z Biblijografii i Prasy. 


ikë nadesłane do Redakcyi „T 
іск, jego po 
ość” napisał ka. d 


е, rasy 


wego i nauczającego taga dzieła, ozdabionego 1 
mi drzeworytaini w tekscie, wyszedł w tych dniach 


ena zeszytu kop. 25. 

ie Wiedzy” w wydaniu księgar- 
ni M. Wolowsakiego wyszedł zeszyt 5-ty. Cena ze- 
szytu kop. 15. Dzieła zdob: mnóstwo drzeworytów, 
acałe wydan stawia się bardzo starannie. 
Praktyczny przewodnik wycho* 
a” przeź Henryka Wernica, Dziełko to go- 


`| raco polecamy uwadze rodziców i wychowawców; 


znajdą w nim oni bardzo wiele wskazówek i awag 
praktycznych, czego się strz dz mają przy wychowy- 
waniu dzieci — hez których to wskazówek ani by 
im do głowy niejedno nie przyszło, 

— Stefan Czarniecki, urywek historyczny 
przez Ludwika Jenikego, z wizerunkami: Gzarnieeke- 
go i pomnika jego w Tykoci Życiorys ten sław ne- 
go bohatera napisany przez zasłużonego redaktora je- 
szołe przed tr, ydzieatu kilku laty i zamieszczony w 


„Księdza świata”, spotkała niegdyś b. pochiebu oona 


15 


YU DZ И ЁК. ОЧ 


5 


ś.p. Julijana Bartoszewicza. Obecnie wydał go p. Jéni- 
e, znacznie powiększając poczynionemi przez caly ten 
przeciąg czasu żródłowemi poszukiwaniani arehiwal- 
nemi i biblijotecznemi. Żyw ot Czarnieckiega zuajdą 
tu czytelnicy przedstawiony ua tle ogólnych мура 
ków krajowych pomięczy latami 1655—16 
— 0 endach 1 nowoczesnym spiry- 
tyzmie” przez А. Wallacen;—przekładu z 8.00 Wy- 
dania oryginału dokonał J, K. Potocki. Książka ta, któ- 
rej przedmiot tak dalece dzisiej interesuj 
dzie się prawdopodobnie wkrótce w ri 
Szych czytelników i dlatego zachęt 
nia, zdaje się, byłaby z naszej strony całkiem zby- 
teczną. 
“Ри 
o którego ukazaniu się donosiły już prawie wszystkie 
nisze pisma, odznacza Się przede wszystkiem wiel 
prostotą, bezpretensyjonalnością i bozładem w оро- 
wjadaniu—eo stanowi główną jego kryginalność, Jest 


to poprostu pawęda starego p. Franciszka przy fli: | 3 
żance czarnej kawy, 2. 
— Mygiena piękności” Pawla Mantegazza | 59 
іше ал broszurka dla pań i panien, które рга. | WAĆ 
gua, jak najdłuże zachować młodość i świeżość 3. 


D-r Józef Starkman. Tę bro 
radzimy. nabyć każdemu; dla każdego bowiem wzrok 
Jyst najwyższem dobrem, ia, 

bez którego praca na kawalek chleba jest nismo! 
Sława autora daje gwarancyję wartości ksią 


— „Atenenm”', zeszyt marcowy wyszedł z druku 
izawiera: „Nowe epizody x ostatnich lat życia 
ławio Paska,“ 


арон 
Ати 


mans і nowela, przez d-ra Maxa Kochaj — „Z pod 
dłuta i pędzia*, przez Cezarego Jollentę; —„Kryty- 
ka i krytycy literacey we Wrancyl*, przez d-ra M. 
„Na przelęczy*, przez Ол. Jankowskie: 
„Arystotelesa nowo-adkryte dzieło”, przez Pa — 
„Rozbiory i sprawozd 
literackie'; — „Polemika; 
przez J. Keniga, 


go 
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w Miechowie (pib, Kielecka) 


00000000: 


pole 
Kwiatów. Burak 
nach po cennelt nizkich. 


pastewne w r 


Кор 
ki, Centnar Ев, 39. Konsh 
Ru. 6. Tymotka, Konic 
dna, Koniczyna czerwona boz Kanianki 


Ząb Prim 
a Szwed 


e. RRzepalc letni holenderski 
Centnar Rs. 8. 
Wyka, Bobik koński, Nostrz; 
Kartotle do 


niu 


mieszkałego w m, Tomaszowie, 


enniejszym skarbom, | 4, 


wejściu do Sądu Okręgowego: 
6. 
ucyi tymezasowej, 


Na 
ŁO SZ. ENWOĄ. 

P?PO>O0I>OGOG SENSACYJNY WYNALAZE K 
DlA zadna, Maszyna do cerowania, 


0ŁODOWY EKSTRAKT 


| i KARMELKI 


Buraki Cukrowe 
w pastewna olbrzymia biała Centnar Rs, 
28, Lucerna Prowancka I wybór bez Ka 
i Virginia Contnar 
aa bardzo doro- 
Jisparceta Cen- 
r Rs. 5. Nasiona i mieszanki traw. Nasio- 
gruboziarnisty 
ubin trwały bardzo zalecany Funt Rs. 


in 
Earlyrose, Alpha, Rieht 


OBWIESZCZENIE. 


Dnia 4 (16) marca 18911. 


W Imieniu NAJJAŚNIEJSZEGO PANA 
sąd okręgowy w Piotrkowie, 
adowem w komplecie następującym : 
Prezydujący viee-prezes 8. W. 5! 
członkowie sądu: 
Gerszelman, 
Bank Państwa prośbę 0 ogłoszenie upadłości 
Karola Knothe fabrykanta tomaszows 


etnik” Franciszka Kostrzewskiego, pount d 


ua posiedze- 


zednicki, 
R. R. 
przez 


A. A. Worobiew, 
rozpoznawszy podaną 


iego, 


ogłosić upadłość Karola Knothe, za- 
początek 


oznaczyć na dzień 6 (18) czerwca 


opieczętować cały majątek upadłego 


we wszelkich miejscach, gdzie znajdo- 


mianować Sędzią-komisarzem upadło- 


ści ezłonka sądu А, А, Worobiewa, Kura- 
torem zaś adwokata przysięgłego Dobrosła- 
үа Kleynę; 


osobe upadłego oddać pod dozór po- 


in: | сују. 


przepisany, a wyp 


zy ogłosić w sposób 


jego wywiesić przy 


niniej 


wyrok 


wyrok ten opatrzyć rygorem egze- 
Oryginał podpisali obecni. 
Za zgodność z oryginalem. 
Pomocnik sekretarza 
(podpisano) Czekalska. 


SĘDZIA KOMISARZ 


masy upadłości Karola Knothe fabry- 


kanta w Tomaszowie. 
zasadzie art. 450 Kod. Hand., wzy 


i F. № 9151) 


wa wszystkich wierzycieli upadłego Karo- 
la Knothe, aby w dniu 19 (31) marca r. 
b., o godzinie 12 w południe, stawili się w 
wydziale eywilnym sądu okręgowego w 
Piotrkowie, celem przedstawienia listy kan- 
dydatów na syndyków tymezasowych, po- 
trójnej w stosunku liczby, jakiej zamiano-= 
wania uznają potrzebę. 
Piotrków, d, 9 (21) marea 1891 r, 
Oztonek sądu (podpisano) Worobiew. 
Za zgodność Z oryginałem 
Dobrosław Kleyna. 
Kurator masy, adwokat przysięgły. 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W 4. 20 czerw. (2 lipca) w sądzie zjazdowym 
w Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości w m. Brze- 
zinach przy nlicy Górki pod 890, od sumy 500 rs. 

— 28 czerwca (10 lipca) w sądzie zjazdowym w 
Łodzi па sprzedaż” nieruchomości przy ul. Wulezań* 
skiej pod N; 610-ee i 640-DD, od sumy 20,000 rs. 

— 3 (15) kwietnia tamże, na sprzedaż nierucl 
mości w m, Łodzi: 1) przy ulicy Głównej pod № 
1176 od sumy 500 vs. 2) dwóch składów ziemi w 
polu nazywanym „Pogorzel“, ol samy 100 тв. 


fypadki w gubernii. W drugiej pos 
łowie lutego r. b, było pożarów 7; w tej liczbie: z 
nieostrożności 2, przyczyny niewimiomej 5. Straty 
wynoszą 4676 ra. Wypudków nagłej śmierci było 9; 


znaleiono trupów 9; dzieciobójstwa było 1; Święto< 


kradztwo 1; poranienie 1; zabójstwo 1; grabieży 23 
kradzieży 18 


Е Poleca się pierwszorz! 
dny a tani Hotel Aln= 
giełski w m, Częstochowie, w bliz- 
kości dworca kolei żeluznej. 


flaszka k. 75 paczka k.15 


N 9 myéliwskich, skarpetek i, t.d., szybko i 
і loprowadza do stanu zupelnej świeżo= 
w War- W calej Ameryce i Anglii, jak i w 

| зламів 
| Wiedniu, obecnie niema rodziny, któraby 
nie posiadała tego wybornego aparato, 


Sprzedaż w Aptekach 

i Składach Aptecznych. 
0 
e 


OOCOGCHOOCCOC 


Piwo Rygskie 


Każde dziecko może jej samodziel- 
nie używać. Na wystawie paryzkiej 
| nabyto 330,000 sztuk. 
Maszyna ta wo wszystkich krajach zo- 
stała patentową 
nerykańskie. 


przez 
деге 


towarzystwo 
wszol = 


ona 
kie gatunki matoryj, tkanin, kaftanów 


Niedługo prawdopodobnie wszędzie un 
hędzie wprowadzony,ze względu na 8wą 
wielką praktyczność. 
Cenn szt le. 
Franco do Rosyi,za nadesłaniem należno- 
ści w gotowiźnie lub. w markach posz- 
towych do domu handlowego 
P. KLEKNER (20—18) 
Wiedeń, I Postgasse, 20. 


500 


razy powiększony każiy przed - 
miot widzialnym jest 2% pomocą Dowo- 


ч 


Jmperator, olbrzymi 
nabywać w ilościach poć 
O wczesne 
Ekspedy: 
kolejowych 1 pocztów 


00000000000000000000000000000000000000 


W. ŁAPIŃSKIEGO 


(dawniej Kliekiego) 

Z powodu użalsń się publiczności, 
częstokroć slusznyeh, na zepsute 
syfony, z dniem 20 Marca dla sta- 
| lych swoich odbiorców. zamieniam 
| wszystkie syfony na NOWE z wpa- 
lana firma apteki na szkle główce 
syfouowej Takie tylko syfowy bg- 
dą wydawane z mej apteki i zata- 
Хіс będą wracane zastawy, Syfony 
obce, przynoszone do mej apteki, 
będą zaraz napełniane wodą, 1602 
za takowe, upteka nie przyjmuje 
a Waran, з 


amówienia upraszamy. 
a szybka do wszystkich stacyj 


Y 
Cenniki gratis i franko. 


(8—3) 


Z POWODU WYJAZDU 


Naczelnik Warszawskiej 
Straży Ogniowej, 
Warszawa, Nalewki Nr. 3 
SPRZEDAJE: 
powozy, uprząż i liberję 
dla sl angreta rosyjską i angielską, — 
dwagarniiury mebli salo- 
nowych orzechowy i w czarnego 
drzewa, dwa garnitury me- 
bli stołowych dębowych rzeż- 
bionych, różne szafy i rozmaite 
sprzęty domowe; również zn- 
pełuie nowy stoncertowy for- 
tepian fabryki Bekkera. 
(R. i Fr. 2056) (6—2) 


Jiagrowe, stołowe i monachijskie (czarna 
m Browaru „Waldechloesschon”, esgen-| 
cyjonalne, trwała i znakomitej dobroci, 
ziilecaue przez pp. lekarzy jako trunek 
orzeźwiający—ornz porter Rygski 
firmy А. Buengner, poleca wyłączy. 
Sklad na Piotrków i okolie 

W. Zaleskiego (6—3) 

L: 


wy_Pi kowi 


NASIONA 
i sadzonki 


drzew leśnych i parko- 
wych, po cenach umiarkowa: 
nych, sprzedaje garząd La 
sów Maciejowicwich i 
Magnuszewskich w Pod- 
zamczu przes Sobolew, st. 
dr. żel. Nadwiślańskiej. 

Cennik na żądanie bezpła-| 
tnie i franco. 


Nadleśniczy 


FELIKS ROŻYŃSKI. 


wynalezionego 
Czarodziejskiego Mikroskopu 
kieszonkowego, 


skutkiem czego jest on koniecznym sprzę- 
tem dla każdego kupea, nauczyciela, 
studenta, niemniej dla gospodyń do ba 
dania pokarmów i napojów, orae dla 
rótkowidzów do czytania liter drobnych, 
gdyż przyrząd ten zastępuje również 
lupę. Wysyła się frauco do Cesarstwa 
з Królestwa wa nprzedoiem nadestaniem 
w gotowiźnie lub w markach pocztowych. 
MB 1 rubla qm 
D. KLEKNER, 
eden, I. Postgasse, 20, 
(20—18) 


BIURO OGŁOSZEŃ 

dla wszystkich dzienników kra- 
jowych i zagranicznych 

А 2 , 
„Rajchman i Frendler” 

w WARSZAWIE 

ulica Senatorska % 26. 
Przyjmuje ogłoszenia po cenach 


(8—5) 


redakcyjnych. 


У LEN 


(8—3) 


r. b. 
wego w Piotrkowie sprzi 
będą w drodze subhastacyi przez 
publiezną licytacyję dobra zwane 


stanowiące przedłużenie miasta 
Łodzi, a składające się z osady 
Bałuty Nowe obejmującej 202 
kolonje, 2 osady 
obejmującej 114 kolonii, oraz z 
gruntów dworskich, stosownie do 
protokółu z 
przez komis 
bakowskiego. 


Adolfa Suligowskiego w War- 


‚ RUSKIE TOWARZYSTWO 
Żeglugi Parowej i Handlu w Odessie 


p. Ernesta 
a r. b. 


donosi niniejszem, iż w skutek śmierci 
Gay'a zamianowało w dniu 1 (13) s 


AGENTEM SWEGO 
Towarzystwa na Królestwo Polskie, 


p. H. L. Malhomme. 


ej ogłoszenie, mam honor 


Powołując się na zamieszczone p 

й w kantorze moim w Wa 

erskiej, Л? 19, wazi z 

dotyczące przewozu pasażerów itowarów na о Ru- 

skiego Towarzystwa Żeglugi Parowej i Han- 

diu, do portów C4 nego, Azowskiego i Śródziem- 
nego morza. 


H. L. Malhomme. 
ee] 


(R.i F. №2000) 


„Monopol” 10 szt. 6 kop. 5 sz 


k 


Niema doskonalszych papierosów nad 


w St. Petersburgu, 
istniejący od roku 1573. 
(Raj. i Fr. M 1861) 


ol” 10 szt. 6 kop. 5 szt.3 


nop 


0 r 


Сюооооооооссхх 


W dniu 26 marca (7 kwietnia) 


| MONOPOL” 


И 10 szt. 6 kop. 5szt. 3 К. 


Prosimy poprobować i przekonać się, że to nie pu- 
sta reklama lecz prawda rzeczywista. Ręczy za to 


DOM HANDLOWY BRACI SZAPSZAŁ 


g'dog 9 328 01 „Jodotogy 


NAJWYŻE ZATWIERDZONE © ` 


Towarzystwo Czarnomorsko-Dmajgkiej ДД Parowej 
ww OI JESSIE 


p. Ernesta 


AGEN TOM S iF EGO : 
Towarzystwa na Królestwo Polskie, 


p. H. L. Malhomme. 


Powołując się na zamieszezowe powy: ogłoszenie, mam honor 

donieść, iż w kantorze moim, w Warszawie, przy 

dzimierskiej JG 19, udzielają się wszelkie obi, 

tyczące przewozu żerów i towarów па parostatkach Na je 

wyżej Zatwierdzonego Towarzystwa Czarno- 

morsko - bunajskiej Żeglugi Parowej do portów 
państw. Naddunajskich. 


11. L. Malhomme. 


(R, iF. N2004) 
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W ZSTĘGARNI 


F. IĘDRZEJEWICZA 


A 1, 
„3 kop. 
a = złożono na sprzedaż 17 tomów 
= WYBOROWYCH 
о powieści 
| 
B po kop. 60 za tom. 
=] Oto ich spis: 
о Traneuzkie: 
— Boisgobey „Lo billet rouge” 
Bourget Paul „Le Disciple” 
| 5 al „Pastela” 
ca 
N 
се 
Гәр trenta віх pères” 
z Divers antenrs „Chrun la aiene 
rzy пе (zbiór nowel), 
о H. Demeyse „Та Venus do 
Шо] Bronze”, 
= réville Henry „La seconde 
сз go Vietor_Thóstre (Esmeral 
u da, ев Burgraves). 
(5—3) N Leroy Jeanne ,Driohette" (dla 
ке młodocianego wieku), 
O Omida La comtesse „Vassali”, 
Scholl Aurélien Lo rom do 
D Follette 
о Tinseau Leon de „Bouche close” 
кез Angielskie: 
z Harte „Jef Вг ув Love 


Fullerton lady „Stron stories", 
Dickens Ch. „Hard-Times". 
( 


W "ZWI" "W" 


t 
Ф066: 


w gmachu sądu okręgo- 
lawane 


DALLT МОМ 


Żubardz Nowy, 


dokonanego 


nia po kop. 30 za funt 
w Składzie Nasion 
J. ZARSKIEGO 


w PIOTRKOWIE. 


m ү ОД WOLI 
h 4 


NASIENIE 
ROŚLINY ŻARNOWCU 


będące dobrem pożywieniem dla Sarn i Zajęcy. 
Ф czasie ciężkiej zimy jak tegoroczna, 


ПИТ 


(Róg alei Aleksandryjskiej). 


Ceny: 

Korzec węcii grubych lub ко» 
stkowy: z odstaw} w 
skrzyniach zankniętych5 i 10-cio 
korcowych . - + „kop. 75 
Korzec węgłi gr ibych z od- 


stawa w mniejszej ilości ? 


a w 
zwie- 
przeda- 


ehron 
znajduje się do 


koszach . «s + + + + kop. 80 
Pud koksu (bez odstawy) kop. 30 
Korzec węgli drzewnych (z od- 


"W" 


| stawą) - т», 1, 
Uwaga. Obstalimki przyj 
w składzie, Odstawa an- 


+ 
x rzynę od głodowej śmierci, 
Ф. 


sądowego Ro- 556 


4000400900000090000.. 


maje 
Kk tychniastowa. (13—12) 


тў 


Licytaeyja rozpocznie się od 
38,000. 

ższych wiadomości zasięgnąć 
można w kancelaryi adw. przys. 


Potrzebny jest 

UCZEŃ їо zakładn Kaśnierskiego 
=. PIENTKA 

Maślany Ryuek Dom Bartenbacha 

(4—3) 


szawie przy ulicy Królewskiej 
Ne 17. 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


„LESNICZOWKĘ” 


Naa son a 
Wynajem Po azdów 
Włodzimierza Sapis оо 


i „Warszawiankę” 


zaleca Dystylarnia parowa MAR-|Dom W-go Adama Gołem UN 
KUSA BRAUN w Piotrkowie. 


wprost Poczty 


"e, IKarety, Powozy, Bryki, Konie. 


Дсавоеќо Цензурою, 


W drukarni Ж, Pańskiego w Petrokowie. 
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— Nie chory, ale wzburzony i rozdrżaniony. 
Po wczorajszych wzruszeniach należało panu wypo- 
©ząć, Byłem pewien, że zostaniesz w domu i miałem 
nawet zamiar cię odwiedzić... 

— A tymczasem spotykasz mnie pan na prze- 
сһайгсе?.. Otóż, kochany doktorze, nigdy nie byłem 
zdrowszy niż dzisiaj, Patrz, weź mnie za puls, zobacz 
jak spokojnie bije, 

— Wpół żartem Jerzy wziął za rękę młodego 
rzeźbiarza, 

— lstotnie — rzekł — pański pula jest spokojny, 
twarz wypoczęta, oczy patrzą jasno, Ah! kochany mój 
pacyjencie—bo teraz, gdy już jesteś zdrów, powiem ci 
szczerze, że zaniepokoiłeś mnie wczoraj, —otóż działa 
widocznie lekarstwo, którego ci jednak żaden z le- 
karzy nie przepisał, 

— Być może. 

— A czy nie możnaby wiedzieć, eo to za le- 
karstwo? 

— Słuchaj doktorze, nie cheę mieć dla ciebie 
tajemnic, Między mną i Lerudem istniało od lat wie- 
lu nieporozumienie, które mnie serdecznie bolało; obe- 
cnie Lerude mi przebaczył. Widziałem się z nim 
przed chwilą. 

W tej chwili otworzono drzwi, prowadzące na 
peron. 

— Daruj pan —zawołał Maksym —biegne, bo po- 
ciąg gotów odjechać. 

— A dokąd pan jedziesz? 

— Do Saint-Cloud. 

— І ja także. 
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Poprostu byłem zachwycony twoją robotą, a zrozu- 
miałem nadto rzecz jedną, której nie zrozumiał nikt:, 
że dzieło swoje musiałeś wykonać z pamięci. 

Maksym zudrżał. 

— To prawda, mistrzu —rzekł. 

— Ojciec Romulus i Lucia.. Wszak prawda? 

— Prawda. 

— Otóż udało ci się znakomicie, powturzam, W 
starym jest kilka błędów, które ci pokażę; ale mała 
jest prawie bez zarzutu.  Znać w całej robocie pe- 
wność ręki, którą ja ci nadałem; jest to szczere... nie 
wylizane, słowem sztuka, a nie sztuczkal.. Otóż nie 
mogłem się oprzeć chęci napisania do ciebie, a teraz 
proszę cię, byś w katalogach podpisywał się zawsze: 
uczeń Leruda. 

— Dzięki ci mistrzu, dzięki z całego sercal.. Ale, 
о ile sądzę... wspomnienie, które mnie natchnęło, po- 
służyło i tobie za temat do rzeźby. 

— Jakto? 

— Te młode dziewczyny. 

— I cóż? 

— Jednej z nich nie znum, ale druga... 

— Jaka druga? 

— Tu wyższa.. podobna jest zupełnie do mojej 
Lnuoi, o której mówiłeś przed chwilą. 

— Tak sądzisz? 

— Czyż nie ją miałeś na myśli mistrzu? 

Lerude nie wiedział, co odpowiedzieć; zmieszany 
jednak badawozem spojrzeniem Maksyma, zrozumiał, 
że musi się wytlomaczyć. 

Sieroty. 16 
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— Tak więc znalnzłeś w niej podobieństwo do 
Luci?., Być może... bardzo być może... Istotnie, postu- 
giwałem się szkicem zrobionym kiedyś, jeszcze za ży- 
cia ojea Romulusa... Ale wziąłem z niego tylko kilka 
rysów, 

Maksym czując, że dotknął tajemnicy, prowadził 
dalej zręcznie badanie. 

— Mistrzu—rzckł=mimo pobłażliwości z jaką 
mię sądzisz, wiem, że wiele mi jeszcze nie dostaje, 
że potrzebuję rad i wskazówek twoich. Czy pozwolisz 
mi od czasu do czasu zajść do siebie i popracować 
pod twojem okiem? 

— le razy zechcesz. 

— A gdzie mam przyjść? 

— Gdzie?,. No oczywiście, že tutaj. Gdziężbym 
cię gdzie indziej mógł przyjąć? 

— A skoro cię tu nie będzie? 

— Dlaczego ma mnie nie być? 

— Mówiono mi, że wydalusz się ztąd dość czę- 
sto, że po kilka dni bawisz po za domem. 

Tym razem zdawało się, że Lerude pogniewał 
się na dobre... 

— Panie Muksymie—rzekł=—miałeś pan zawsze 
brzydki zwyczaj, mieszania się do spraw, które do 
ciebie nie należą. To mi się nie podoba. 

— Przepraszam cię mistrzu. 

— Qzyż miałbyś zamiar wtykać swój nos do 
moich spraw domowych?—zawołał gniewnie. — Panie 
Maksie, wara ci od tego!.. 


— Ależ przysięgam ci, że nie miałem zamiaru: 


cię obrazić. 
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nie, używane przez Jerzego w chwiluch nadzwyczaj- 
nego tylko niezadowoleni». Stara nie zmieszała się 
jednak zupełnie i najspokojniej opowiedziała szezegó- 
ły widzenia się swego z Fernundezem. 

— Co jest tej dziewczynie? Nie wie pani? 

— Міс jeszcze obecnie. 

— Jakto nie? 

— Jest tylko mocno osłabiona, Dzieciństwo аре- 
dziła w niedostatku, a choć dziś nie zbywa jej na 
niczem... 

— Anemistka zatem?., I cóż dalej? 

— Otóż ojciec jej, przeczytawszy pańskie dzieło, 
traktujące o tym przedmiocie, pragnie koniecznie pań- 
skiej rady i jutro całe popołudnie konie oczekiwać 
na pana będą w Saint-Cloud, 

Jerzy był moeno niezadowolony z tego projektu, 
ale rad nie rud jechać musiał. 

— Niechno mi pani tego na drugi raz nie ro- 
bil powiedział tylko. 

Nazajutrz, odbywszy zwykłe swoje wizyty, poje- 
chał o pierwszej na stacyję Saint Luzare i wziął bi- 
let do Saint-Cloud, W sali poczekalnej spotkał się 
nagle oko w oko z Maksymem.  Przywitali się ser- 
decznie. 

— Dokąd jedziesz doktorze? spytał Maksym. 

— A pan, gdzie się wybiera?.. Powinieneś był 
dziś wypocząć w domu. 

Zdziwiony był zupełnym spokojem młodego ar- 
tysty. 

— Wszak sam powiedziałeś wezoruj doktorze, 
że nie jestem chorym?— zauważył ze śmiechem Maksym. 


